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Posady i posadki m

Najgroźniejszym naszym wrogiem jest analfabe­
tyzm, ciemnota i zacofanie szerokich warstw społeczeń­
stwa. To też z radością powitać należy rozbudową i roz­
wój szkolnictwa tak powszechnego, jakoteż średniego, 
jak wreszcie wyższego.

Zamiast dwóch uniwersytetów za czasów niewoli 
(w Krakowie i Lwowiej mamy obecnie sześć (Po­
znań, Warszawa, Wilno, Labiiu), rokrocznie opuszcza 
mary ich tysiące ukończonych słuchaczy j słuchaczek.

Również seminarja nauczycielskie i szkoły 
handlowe wysyłają w świat po kilka, a nawet kilka 
naście tysięcy abiturientów, pochodzących już to z pod 
strzechy wiejskiej, już to dzieci robotników, mieszczan, 
i innej biedoty.

Objaw to sam w sobie dodatni; z dragiej strony 
jednak bardzo niepokojący, ze wzglądu na to, że prze­
ważna cząuć kciczy  siudja dla uzyskania po­
sady w pierwszym rządzie rządowej i ta zaczyna 
się tragedja.

Cyfra, zaczerpnięta ze statystyki ministerstwa 
skarbu wykazuje liczbą 689.348 osób, otrzymują­
cych od rządu pensje, emerytury łuL zapomogi.

Funkcjonarjusze państwowi domagają się ,>a gwatt 
podwyżki poborów, wykazując, że od maja 1926 r., 
który miał przynieść poprawą, drożyzna wzro­
sła o 50 do 100 pruo., tak, ze pensje żadną miarą 
nie wystarczają na najskromniejsze otrzymanie.

Rząd ma twaidy orzech do zgryzienia — wice­
premier Bartel orzyrzekł po:’.wyżki 25 proc. od lipca 
b. r., minister skarbu Czechowicz oświadcza, że budżet 
n:c  pozwala na podwyżki, chyba, że ściągnie podatek 
majątkowy w wysokości przez Sejm uchwalonej, co we­
dług znawców ma być zabójcze dla życia gospodarczego; 
nie wiadomo więc, jak rząd wybrnie z tej trudności.

To pewna, że wiąYsźa cząść bukietu sdzśe na 
utrzymanie urzędników i wojska, a wiąc na wydatki 
oSObewC, na czem cidlpi społeczeństwo i państwu, nie 
mając funduszów na wydatki rzeczowe, n.i regniacją rzek, 
bu Iową koleji, meliorację rolne i t. p.

Jedynem racjonalnem wyjściem z ciężkiej sytuacji 
byłoby zmniejszyć liczbą urzędników, a pozostałych le­
piej wynagrodzić.

Jak najmniej urzędników., debrze płatnych 
i dobrze wydatnie pracujących — to winno być 
dążeniem i ideałem państwa nowoczesnego “

Oczywiście zachodzi tn trudność, co począć’ z ty­
mi tysiącami zredukowanych funkcjonariuszy?

Jakikolwiek sprawa przyjmie obrót, jedno io.it 
pewnem — posad mnożyć nie wchao — a wobec 
tego o posady będzie coraz trudniej.

Już dziś całe falangi młodzieży obojga płci wy­
glądają bodaj posadki, żeby żyć. — Mają wysokie 
szkuiy, a „wiatr dziurami polatuje, głód gra marszu 
żałobnego w kiszkach".
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J e d y n i e  N A F T A  „ K fc if S Z T A Ł “
dostarczana przez Spółkę Akcyjną:

3TANDARD-NO BEL w  F O L S C E 3. A.
jest naftą, znaną na całym świecie — słynną ze 
swej jakcśi'i, oszczędności w użycia i taniości.

Przi kupnie należ] uważał na znak nasz, umieszczony na zbiornika naftowym

Od czego zaczac reformę 
szkolnictwa?

Co pocznie syn drobnego rolnika, czy córka stróża’ 
praczki, szwaczki, ukończywszy z wielkim wysiłkiem 
szkoły, gdy nie znajdzie posady — o którą coraz tru­
dniej, a niebawem nawet o posadce marzyć nie będzie 
można?

Niema nic gorszego, jak proletarjat inteligencji, 
rak wykolejeńcy ze stndjami, z nieb rekrutują się ka­
dry bolszewickie, prowodyrzy.

Skoro zatem brak posad i posadek, trzeba mło­
dzież skierować do innych zajęć. Wszędzie zastój i brak 
pracy w fabrykach, w handlu, w woluych zawodach.

To prawda — przyzna jednak każdy, że niejeden 
kramik lepsze daje dochody, niż posada starosty, czy 
inspektora snarbowego.

Skarb państwa chudobny, walczy z niedoborami, 
o ile lepiej mieć swój, choćby skromny warsztat pracy, 
niż być skazanym na marną pensję.

Najbliższa przyszłość musi przynieść przełom 
w wychowaniu młodzieży — uczelnie nasze nie mo­
gą być uważane &a fabrykę kandydatów do po­
sad i posadek, w przeciwnym razie nastąpi kryzys 
inteligencji, choroba społeczna, która wespół z inuemi, 
a tych nam nie brak, może wywołać groźne następstwa 
dla naszej przyszłości. J a n  BPodacki,

Z obecnego' nauczania w szkole nie są zadowoleni 
ani nauczyciele, ani rodzice.

Dużo 'się mówi i pisze na temat siedmioklasowej 
szkoły, jakby ona miała zaradzić 'wszystkim brakomt 
i usterkom, a  zapomina się o rzeczy najważniejszej,!'
0 podręcznikach szkolnych.

Posłuchajmy, co. w tej materji pisze prof. Włady­
sław Grabski w artykule: „Wychowanie publiczne jakv 
czynnik sanacji gospodarczej“: j

„Ażeby wśród narodów świata zdobyć, a nawrot: 
utrzymać należne nam stanowisko), winniśmy wyroibiś:1 
w sobie cnot;7 gospodarcze, czyli urobić charakter,
1 usposobienie najszerszych warstw ludności, praeują-u 
cyck czy to fizycznie, czy umysłowo, byśmy w walce 
ekonomicznej nie czuli się od innych słabszymi i mogli 
rachować na powodzenie w rywalizacji na arenie 
świata. -

Jak  togo dokonać, powstaje zaraz pierwsze pytaA i
nie. Wielkie znaczenie dla urobienia usposobienia m u  
ma wpływ opinji publicznej ? ogólny kierunek życia pón 1
litycznego kraju.

Gdy kierunek ten wysuwa na czoło zasługi i po-i 
trzeby gospodarczo, gdy uznaje i podnosi cnoty gospoś; j
Jarcze, wtedy, wpływa na usposobienie całej ludności* I
dodatnio.

Silniejszym i bardziej gruntownym od wpływu 
opinii publicznej i sfer rządzących czynnikiem urabiaK -
nia charakteru i usposobienia mas ludności jest wpływ 
wychowania publicznego. Jesu to proste i zrozumiałe,,’
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A nie widzi się wcale troski publicznej o to, by szkoły 
nasze urabiały masy ludności w kierunKu gospodarczo 
pożądanym.

Świadomości nawet tego, że to jest zadaniem 
Ezikoły i że to jest jedną z naszych konieczności bytu 
narodoweg'0, naogól nie widać. — Od szkoły czy po­
wszechnej, czy średniej, wymaga się. by nauczyła 
'dziecko możliwie dużo, ale żeby szkoła miała przygo­
towywać masy ludności d > skutecznej a zwycięskiej 
w rywalizacji z innetni narodami walki życiowej, tego 
wcale się nie wymaga. Elementarze, książki do czyta­
nia i podręczniki, nauka w sdtolei obcowanie nauczy­
ciela z dziećmi, wszak to środki oddziaływania na mi- 
Ijony dusz w narodzie. Od tego, jakie będą tanr szcze­
pione właściwości duchowe, zależy w znacznym sto­
pniu usposobienie późniejszych mas ludności.

Niestety, o ile chodzi o podręczniki szkolnef to 
te mają trzy główne wady. Pierwsza ich wada, która 
się rzuca w JBky, to ich wysoka cena. — Wprawdzie 
większość jest iąldnie wydana, ale Jposzt każdej książki, 
te  p i l i  złotych. Drożyzna książki odstręcza wielu 
prostych, a ubogich ludzi od posyłania dzieci do szkól, 
nawet tam, gdzie jest miejsce w szkołach wolne. Przy 
zapewnionych tak licznych odbiorcach, jakich daje 
szkoła powszechna, podręczniki dla tych szkól powinny 
być tanie. Jeżeli niemi nie są, niema, na to należytego 
wytlómac-zenia i władze s-zkblne mogą i powinny na to 
znaleźć ladę.

Drugą cechą, która rzuca się w oczy, to przełado­
wanie tych książek wierszami. Sens główny czy tanek 
jest wszędzie jeden, i tensam: urabianie sttrony uczucio­
wej młodzieży, wrażliwości, szlachetności uczuć, miłości 
ojczyzny, dobroci serca. Jest to bardzo piękne, ale te 
wielorakie podręczniki szkolne robią wrażenie, jak gdy­
by przeznaczone były dla panienek ze średnio zamożnej 
inteligencji. A przecież tu idzie o wychowanie mas lu­
dowych, o wychowanie ludzi silnych, zdatnych do walki 
życiowej, do tego, by się nie uginać pod ciężarem trud­
ności i niepowodzeń. Mamy przecież byt niepodległy, 
a książki są pisane tak, jak gdyby całym wysiłkiem 
i  sensem ich moralnym było wszczepienie dążenia do 
odzyskania, niepodległości. To jest już osiągnięte, a te­
raz trzeba umieć niepodległość utrzymać.

Oddziaływania w kierunku wyrabiania cnoty wy­
trwałości, usilności pracy, apcru przy przezwyciężaniu 
trudności codziennych życia i innych, w podręcznikach 
szkolnych nie widzimy.

Za dużo też jest w czytankaeh dla dzieci właści­
wej literatury, a  za mało tematów do urabiania myśli 
i  usposobień. Za mało przyrody i ustosunkowania do 
niej człowieka, za mało czynnika walki człowieka 
z  przyrodą i za mało zwycięstw człowieka nad przeciw­
nościami natury, za mało odźwierciadJanta wartości po­
tęgi ducha ludzkiego.

Wychowanek naszej szkoły jest kandydatem na 
istotę bierną w życiai codzie-nnem, gdy go dotknie klę­
ska, będzie ‘ wyczekiwał pomocy jedynie z zewnątrz 
i szukać będzie winnych w ludziach, którzy go otaczają- 
Taki będzie wpływ kierunku wychowania, jaki mu dala 
szkoła".

Powyższe, trafne uwagi, powinny wziąć pod głę­
boką rozwagę miarodajne czynniki: ministerstwo oświa-: 
ty. grona profesorskie i nauczycielskie i wszyscy, kto 
rym przyszłość społeczeństwa leży na sercu. 
t Paweł TJbrzeż.

Z okezii rocznicy dnia 6 sierpnia.
Rok rocznie w dniu 6 sierpnia, w rocznicę wy-: 

marszu pierwszej k-ompamji legjommej z Krakowa, od­
bywa się w Polsce zjazd legjooastów. — Taki zjazd od­
był się i w tym rokuj w Kaliszu, na który przybył pre- 
mjer Piłsudski i wygłosił dłuższą mowę.

W obecnych czasach sanacyjnych spotyka się ma­
sy- takich łudzi, którzy żądają zapłaty za wątpliwe czę­
sto usługi, jakie rzekomo oddali przjPcflbudowie Polski, 
a zmariwyehwsitąjiie Ojczyzny chcą zapisać, na swój wy­
łączny rachunek. Z drugiej zaś strony są jednak tacy, 
którzy po oddaniu rzeczywistych, ogromnych- usług 
przy wskrzeszenia Po-lski, siedzą- dzisiaj olcho, czejto 
nawet za-pouiniani, uważając zresztą zupełnie słusznie, 
że za spełnienie tego, co było największym obowiązkiem 
Polaka, nie powinno się upominać o zapłatę.

Chcę wspomnieć o Połskiem Stronnictwie Ludo- 
wern, które było jęcfąem z tyc-h, które w masy włościań­
skie rzuciło- myśl tworzenia polskich organizacyj woj­
skowych i przy ich tworzeniu silnie współdziałało. — 
Jeszcze wr dniu ł  lutego 1914 r., na pamiętnym Kongre­
sie w Tarnowie, Kongres jednomyślnie uchwalił rezolu­
cję posła Witosa:

„Szczególniejszą troską otoczy P. S. L. 
organizacje strzeleckie, i starać się będzie o ich 
utrwalenie we wszystkich wsiach polskich, przez 
stale dostarczanie im pomocy moralnej, politycz­
nej i materjalnej".

A w numerze 9-tym z dnia 1 marca 19l4 r. w ar­
tykule wstępnym p. t.: „Do- broni" — pisał „Piast":

„Polskie Stronnictwo Ludowe, którego naj­
ważniejszym postulatem programowym jest wy­
walczenie wolnej Pds-ki ludowej, z radością pa­
trzy na ruch organizacyj wojskowych, dołoży sta­
rań, by wieś polska zabiła również żywem dla nie­
go tętnem, by w naszej Braci-Chłopach wzbudzić 
mocarnego z uśpienia polskiego żołnierza •— 
stworzyć sprawne oddziały bojowe, gotowe 
każdej chwili we krwi wrogów ugasić pragnienie, 
zerwać poddaństwa pęta i pomścić stuletnią nie­
wolę".
Nie odmawiając nikomu zasług przy tworzeniu 

wolnej Polski, nie damy sobie jednak tych zasług wy­
drzeć. Polskie Stronnictwo Ludowe było jednem z tych, 
które silnie propagowało- myśl .tworzenia polskich orga­
nizacyj wojskowych i przy ich tworzeniu współdziałało. 
Wziąwszy za-ś pod uwagę teren, na którym działało, na 
który rzucało hasła zbrojnej walki o Polskę — t. j. 
wieś ■— zasługi jego są i będą olbrzymie. To też na sku­
tek tej pro-p-agandy, masy młodzieży włościańskiej za­
ciągały się dio legjomóiw. a popularyzowanie w jnasach
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Wiadomości z Polski i ze świata.!
Aresztowanie komunistów w Krakowie.

idei niepodległości, wyraziło się, oprócz czynnego uazia- 
ln synów wsi w leg jenach — całym łańcuchem skła­
dek ni: legjony, gdzie nie rzadko amffió$p!y. mę i gro­
sze wdowie naszych wieśniaczek. Ta- propaganda- i spo­
pularyzowanie niepodległości Polski ułatwiała także 
organizowanie oddziałów armji gen. Hallera we Wio- 
sz.ch i Francji i oddziałó w na Wschodzie.

Należy podkreślić i to, że wówczas, gdy obecne 
podpory sanacji, jak St&plńsl i, trudniły 'się wyrobem 

rwsląc o swiujej kieszeni, „Piast", jako organ
.  ^ictwa, mimo szykan, wychodził i współdziałał

przy tworzeniu Polski zjednoczonej i niezawisłej.
O tem i  okazji dnia G sierpnia powinno się pa­

miętać!
Eugerjusz Etieienin.

Obchód 
ku  czci W ładysław a Orkana.

W niedzielę, dnia 7 sierpnia h, r. odbyła- się pod­
niosła uroczystość kujęzci wybitnego poety i pisarza, 
Władysława Orkana w Nowym Targu. Gąłś Podhale, 
a z ni- lud polski w dniu tym złożył hołd Wielkiemu 
Poecie. — Zamieszezcny wiersz p. t.: „Najtói*', świad­
czy dobitnie kim jest Władysław Orkan,

IVŁAD YSŁA IV ORKAN.

N A  M O L L . .
Chłop n a  la n y  tayszedł z  kosą .. .  is tn a  śm ie rć , 
i s tn y  szkielet, chylący  się  p o śród  zbćź.. .  
S tan ą ł. . .  k iw a  y lo w ą ;  „ K tó ż  w ie , któż,
C zy li  z  korca  w ysian ego  zbiorę ćw ierć . , .?

, N ic usiecze... owies m a ły . . .  liche źd źb ła1* — 
P ra s n ą ł  kosą, aze brzękła  — rzu c i ł  s ie r p ;  
„ B a l  ci P a n  B óg  m a r n e  życ ic .. .  a  t y  c ierp  1“ 
Zęby za c ią ł  — n a  p o w ie k i  tr y s ła  Iza...

1 potoczył łza w e m  ok iem  w  c iem n ą  d a l ; 
„ P rz y jd z ie  zczcznąć... Ma, no d a rm o !  To i  cóż? 
„O  m n ie  m n ie js za  — in o  dziec i . . .  żal...*'"
1  do serca pch a ł się d z iw n y  jęk, —

1  po lec ia ł n ies ły sza n y ,  c ichy jęk
P o  tw orach  i  po  szarych  łan ach  zbóż...

O K U L I S T A
D R . S Z Y M O N  B L O C H
b. lekarz  Odclz. o c z n e g o  prdf. SVS. S a c h ­
s a  w  Wiedniu, TARNÓW, K ra k ow sk a  Ł3.

p © w  r © c ił,

W tych dniach aresztowano członków organizacji; 
komunistycznej w Krakowie, samych żydów, a to: Nar,' 
■trjna Monderera, Chaima Hirscka, Judę Lejba Bauer-;; 
freunda, . Samuela Sperlinga, Szaję Kimdermama i i j - 1 
dówkę Dorę Holzer. „Wydział wojskowy Związku mło- 
dzieży komunistycznej14 działał na terenie wojska; 
i wśród młodzieży, mającej wstąpić w szeregi armji. —d 
Gdzie tylko organa śledcze nakryją jakąś bandę kicali-' 
nistyczną, to jeżeli już nie 100%, to w każdym razie i 
95 % przyaresztcwanych stanowią żydzi i żydówki. N ie-; 
dość, że społeczność ta pasorzytuje na organizmie poi 
skim, to jeszcze jest awangardą komunistyczną w na­
szym kraju.

Kongres zawód, międzynarodówki socjalistycznej 
stwierdza swój upadek. j

W dniu 1 sierpnia b. r. rozpoczął się w Paryżu 
kongres socjalistycznej międzymanodówkł za wodowej,' 
t. zw. Konfederacji Generalnej Pracy. Krakowski „Na,-; 
przód11 z 7 sierpnia b. r. pisze o kongresie: „Ogólne 
wrażenie na kongresie z powodu dyskusyj osobistych,! 
jest przygnębiające". Zdaj© się, że nietylko z powodu: 
dyskusyj osobistych. W łonie Międzynarodówki istnieje 
silne tarcie. Jedni zachwalają bolszewizm, a inni bronią ! 
się przed kontaktem z bolszewikami. Międzynarodówka : 
socjalistyczna, traci w szybkiem tempie swoje wpływy, i 
W ciągu dwóch lat, jak głosi sprawozdanie biura Mię­
dzynarodówki, odpadło od Międzynarodówki 3 iniłjonj 
30 tysięcy członków. A no znalazł się silny konkurent 
w postaci komunistów moskieitfskięk, którzy robią swo­
je. z drugiej zaś strony setki tysięcy robotników, zna-, 
lżonych  ciągłą blagą socjalistów, poszło do nam do 3 
wych stronnictw robotniczych. I tak tow. Bouzzi, 'repre­
zentujący Włochy, został jedynym przedstawicielom 
włoskiej Konfederacji generalnej pracy, gclyż reszta 
uległa faszyzmowi, jak o tem ,.Naprzód1 ̂ napomina.

Rozbici© konferencj.1 rozbrojeniowej
Obradująca w Genewie, w Szwajcarji, przez 7 ty-, 

giedni konferencja. trzech mocarstw morskich, t. j. Star 
nów Zjednoczonych A. P., Wielkiej Brytaaji i Ja.ponjiy 
zakończyła się w pierwszych dniach sierpnia zupełnetn 
niepowo dzeniem.

Jeszcze w roku 1922 na konferencji w Waszyngy 
tonie przeprowadzono ograniczenie budowy wielkich 
tokrętów bojowych. Wówczas to unormowano stosunek 
sil morskich w zakiesie wielkich okrętów wojennych, 
między Anglją, Ameryką, Japonją, Francją i Wiocha-: 
mi. Obecnie Ameryka chciała równjgż. ustalić pewną 
normę w  zbrojeniach morskich, normę, dotyczącą bu- 
.dsswy okrętów wojennych średnich i małych. Na ogra­
niczenie brukowy mniejszych okrętów nie, zgodził się 
przedstawiciel Angiji, motywując to tem, ż© Anglja po­
siada do ochrony olbrzymią pizestrzeń dróg mopskich 
i wielką roaciągłość wybrzeży w! swojem imperium, któ­
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rych w czasie wojny nie mogłaby pozostawić beż. obro­
ny. Dlatego to nie myśli o ograniczeniu swojej lekkiej 
floty bojowej, lecz przfeętiwnie, o jej zwiększeniu. Anglii 

i typ wielkich okrętów nie odpowiada, gdyż ma ich pod- 
1‘dostatkiem. Natomiast dla Ameryki wielkie, okręty wo­
jenne są więcej konieczne,' niż małe. Tak więc mocar­
stwa będą sie zbroić nadal, zużywając setki miljonów 
na te cele.

S p raw a  S a c c o  i Ysnzettś.
Na świecie bywa różna sprawiedliwość! .
Ot, chociażby w dzisiejszej- Rosji strzela się do 

ludzi niewinnych, jak do wściekłych %sów i poza 
Wzmiankami o tern w pisma,cli, niema żadnych *r*$te- 
6tów, manłfestaeyj ulicznych i t. p. Z drugiej streny 
(znów znajdzie się jakiś szczęśliwiec, zwykle od. naszej 
iWiary“, czy też^konumista, którego gdy "zSfąćftą za 
zbrodniczą działalność, to zaraz inni w krzyk^ różne Li­
gi organizują pneftesty i nie dają spdc ludziom nietylko 
[w Europie, lecz także w Ameryce.

Od para dni w gazetach prawie crfTego świata, 
pojawiają się d^Śr nazwiska: Sacco Ł Vaiizetti, ^azwh- 
B-ka dwóch anarchistów. O cóż tu chodzi'? Oto w roku 
1920 w Ameryce, w stanie Massachusetts, niedaleko 
Bostonu, dokonano napadu na dwóch pracowników pra­
cowni obuwia, w chwili, gdy transportowali dwie skrzy­
nie z pieniiądzmi do fabryki na wypłatę, zumordi.wanri 
ich i zrabowano im wówczas 13.000 dolarów. Mordu 
a rabunku dokonano w'przeciągu paru minut, w biały 
idzien, na ulicy. Mordercy zhiegii w aucie, które daleko, 
za miastem zostawili w lesie.

Po pewnym czasie aresztowano dwóch Wło­
chów, Sacco i VaJiz,etti’ego, obciążonych poszlaka­
mi, że to oni dokonali morderstwa i rabunku. Rozprawa' 
rozpoczęła się w maju 1921 r. — Przesłuchano wielu 
'Świadków, z których jedni zeznali uniewiniająco, 
[inni obciążające. Sąd, po zbadaniu sprawy, wydal wy­
rok śmierci na wymienionych. Z powodu dyskusji pu­

blicznej, wykonanie wyroku przewlekano a gubernator 
Stanu, któiemu przysługuje prawo łaski, miał sam zba^ 
dać akta sprawy. Powołana, przez gubernatora komisja 
'stwierdziła winę oskarżonych, na sRute-k czego guber- 
bator-wyrok zatwierdził. Zatwierdzenie wyroku pociąg­
nęło za sobą duży strajk w Argentynie. W Nowym Jor­
k u  ustawiono silne straże kolo budynków rządowych, 
jurzędów skarbowych i t. p. W Paryżu doszło do burzli- 
iiwoj manifestacji komunistycznej. Przewodniczący na 
'kongresie międzynarodowej Konfederacji Związków za- 
rwodowych w Paryżu zgłosił protest przeciwko wyruko- 
Iwi, który kongres uchwalił. Nawet w Berlinie i w Tokio 
sprawa ta w sferach socjalistycznych i komunistycz­
nych narobiła wielkiej wrzawy. — Skazani w dniu 11 
[sierpnia mają zasiąść na stołku elektrycznym.

, , E ' a a k f o r  ś w i a t a 66.
Jest nimi Ameryka. Niemal wszystkie państwa 

['europejskie są u niej zadłużone albo też starają się 
|K> pożyczki. O bogactwie Ameryki świadczy ^fakt, iż 
Ameryka w reku 1927 pożyczyła państwom i gminom 
21 mfIjardów dolarów.

ggtór
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M p fK if fU R A  H1NDENBURGA,
Jedno z pism aagiuS^ah zamieśZm powyższą, 

karykaturę Hiudenliurga. Prezjuieut. Republiki niemi-:)*? 
k ie j,. Hhdenburg, przedstawiony je s t  tutaj jaka wieża 
pancerna. Kaiykaf-ura t i ' charakteryzuje- “wiernie'repu- 
blikr.nizm niemiecki 7 jego prezydentem na czele.

.  C a s s J  w  o f e n s y w i e .
Z prswkrością, obserwuje się w ostatnim czasie 

głupią i namiętną jjyallfl| jaką ..w gazetce, p6łitow?inią 
g'ud|ej, zwącej się „Ludem Katolickim", prowad*-* 
przeciw pam i na wfakrjJ&Jiatolic^eiuu „tilosrówi Naro­
du* • ks. Czuj, prezes t. zw. strminiętąya^Na^lLcko-łinfoi 
wego i jego czekf&ka, malutka liczbą a mniejsza dm 
chom. •

Obowiązkiem sumieni^ jest: zwrócić uwagę na
pewudy i tło tej głupiej ofenzywy celem przestrzeżenia 
wielu dobre,, wdli czytelników „Ludu Katolickiego**.

Obozłk, grupujący się obecnie około ks. Czują 
(przedtem około hrabiego Łubieńskiego i ks. Kazi coda- 
Lubelskiego), czuje kruche podstawy i boi się konku­
rencji. Im bardziej nasz sztandar wypływa ponad tłum 
wrzeszczącej i parnej tupetu lewicy — jasny i ezysty, 
im tęższe i światldlze jednostki grupują" J ę  koło nie­
go — śmiało i z pełną rozwagą (wspomnijmy tylko lek­
tora ifniwersytetu krakowskiego, łv|arehłewskiego, 
wielkiego społecznika ks. prałata Blizińskiego), tem 
bardziej traci ks. Czuj spokój i równowagę.

Wystarczy spojrzeć na szkaradny sze iE j porno­
graficznych obrazków w numerze z dnia 31 lipća b. r., 
któremi „Lud Katolicki**'" wystawił sobie najfatalniejsze 
świadectwo. Obrzydliwość!

Wystarczy raz jeden przeczytać wypociny iks. 
Świądra, dyszące źle ukrywaną nienawiścią dó^prozesa 
Witosa, w których wyczuwa się ukryte Izy żalu, że 
przecież nietylko nie zczezl wójt wderzchosiawilid, ale 
ma nadal za sobą ifotężną armję najlepszych i naj­
uczciwszych chłopów. Dziwną, to. ale prawdziwe.,
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| A ks. Czuj owi radzimy szczerze z ■wypadliby 
: w Brzesku nie robić światowych katastrof, któremi za­
pełnia się cale szpalty gazetki. Radzimy też rozważyć 
swoje własne słowa, które pisze w „Ludzie Katolickim" 

; (numer 30 b, r.), jako Jan  Topaz Borzęcki: „trochę wię- 
: cej uczciwości i spokoju! Zajadłość i mściwość nie mo- 
; że stanowić pomostu do wymiany myśli..." Tak Topazie 
wojujący. Lonik.

Bezczelni kalumnjaturzy.
Tak się w ostatnich czasach złożyło, że ilekroć 

chodzi o rzucenie oszczerstwa na, nasze stronnictwo lub 
jego przywódców, albo o ukucie złośliwej, jadowitej 
plotki, to tuż za piętami starego oszczercy, Stapińskie- 
go, który na tym fachu stracił wprawdzie zęby, ale zy 
skal napchane kieszenie — pomyka poseł i kapłan ka­
tolicki, ks. Czuj, jak również redaktor „Ludu Katolic­
kiego". Za biskupem narodowym sługa Rzymu!

Na pozór dziwne, ale zrozumiałe zjawisko! Moral­
ność tej kompamji jednaka, a źródła sanacyjne 
w różne strony się rozpływają. Zresztą ks. Czuj, widocz­
nie, idąc za przyrodzonym „czujem", wszędzie węszy 
świństwo.

Niedawno „Przyjaciel Ludu" w numerze 31, a za 
nim „Lud Katolicki" w numerze 32, doniosły, że z Se­
kretariat u „Piasta" w Warszawie została usunięta nie­
jaka L. Drożynówna, nie otrzymawszy należnego od­
szkodowania, że winni temu pp. Witos i Dzenctzei i że 
dlatego przez nią zostali pozwani przed sąd pokoju.

Otóż stwierdzić należy, że z całą tą sprawą prezes 
Witos niema nic wspólnego, że jako do prezesa -Stron­
nictwa te rzeczy do niego nie należą, że Drożynówny 
ani nie przyjmował, ani nie oddalał i że czując się po- 
wyższemi, kiamliwemi notatkami obrażony, zaskarżył 
przed sąd w Krakowie redakcje powyższych pism przez 
adwokata dra Bardła.

Redaktor „Ludu Katolickiego", zasiadlszy na ła­
wie oskarżonych razem ze Stapińskim, będzie miał spo­
sobność udowodnienia oszczerstwa, a jeżeli się to im pie 
lida, to uczciwa opija publiczna w rzędzie kalumjatorów 
po „prymasie" Stapińskim, wyznaczy redaktorowi „Lu- 

; du Katolickiego" drugie miejsce.

P o r a d n i k  p r a w n i c z y .

Przerachowame wkładek 
w Pocztowej K asie Oszczędności.

W numerze 50 ..Dziennika Ustaw Rz. P.“ z 8-go 
czerwca 1927 r. wyszło rozporządzenie ministra skarbu 
z dnia 25 maja b. r., wyjaśniające dekret Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 marca 1927 r., dotyczący 
prserachowania wkładek oszczędnościowych w Poczto­
wej Kasie Oszczędności.

Rozporządzenie to, jak i dekret, odnoszą się tylko 
 ̂do wkładek, złożonych na książeczki wkładkowe w wa- 

g lucie pełn jwartośeiowej. Za waluty pełnowartościowe

uznaje rozporządzenie dolary Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, dolary kanadyjskie, funty szterlim 
gi, franki szwajcarskie, floreny holenderskie, korony 
duńskie i szwedzkie, milreisy brazylijskie, oraz pesety 
argentyńskie i franki francuskie, wpłacone w polskim 
konsulacie generalnym w Paryżu w oddziale dla spraw 
wycnodźców.

Wkładki oszczędnościowe, złożione w powyższycłj 
walutach, jeżeli nie zostały odebrane do dnia 19 sierp, 
nia 1925 r., będą przeliczone na złote w złocie; a tfl 
licząc za dolara St. Zj. A. P. 5.185 zł. w złocie. zfr> 
żył pieniądze nie w dolarach, lecz w jednej z wyż wy. 
mienionych walut, temu wkładka będzie najpierw prze­
liczona na dolary, wedle kursu dolara w dniu złożenia 
pieniędzy, a następnie dolały zostaną przerachowanf 
na złote w złocie.

lylktc tc wkładki będą przerachowano, które 
wpłacono zostaiy za pośrednictwem konsulatów Rz. P  
lub za pośrednictwem zagranicznych instytucyj kiedyś 
toiwych do byłej Połskiej Krajowe; Kasy Pożyczkowej, 
łub innej państwowej instytucji kredytowej z polece­
niem zapisania wpłaconej kwoty m rachunek oszczę­
dnościowy w Pocztowej Kasie Oszczędności.

Do wkładki, w sposób powyższy obliczonej, bę­
dzie doliczony jako zwiększenie wkładki procent pjc 
H% od sta rocznie za czas od 1 maja 1924 r. do 1 lista, 
pada 1926 r.

Przeliczenie nie następuje samo przez się, leca 
trzeba o nie wnieść podame do dyrekcji Pocztowej Ka­
sy Oszczędności w Warsza wic a do podania dołączyć 
książeczkę wkładkową P. K. O oraz dowody, swi-^rs 
dzające wpłatę waluty peŁowartosciowej.

Dowodem tokim , będzie:
1) Potwierdzenie konsulatu z odbioru gotówki, 

a jeżeli go niema, wystarczy zwrotne pokwitowanie, 
P. K. O. na odbiór gotówki, a jeżeli i togo potwierdze­
nia b:ak, to proszący o prze rachowanie winien podać 
siedzibę konsulatu, w któram wkładkę wpłacił, datę 
wpłaty, o: a z kwotę wpła coną w obcej walucie.

2) Pokwitowanie banku, który w zastępstwie Pol-: 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przyjmował dla niej 
wpłaty w walutach pełnowartościowych.

3) Jeżeli wpłata wkładki w obcej walucie pełno­
wartościowej nastąpiła za pośrednictwem zagranicz-f 
nyc-h instytucyj kredytowych, nie wprost dc Polskiej 
Krajowej. Kasy Pożyczkowej lecz do innej instytycji 
państwowej kredytowej z poleceniem zapisania wpłaco­
nej kwoty na rachunek oszczędnościowy w P.- K. O., 
należy na to dowody przedłożyć.

4) Jeżeli wpłacono -W' kraju wkładkę w oełnowar- 
tościowej walucie zagranicznej za pośrednictwem Pol. 
skiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie łub jej 
oddziałów, względnie w innych instytucjach państwo­
wych kredytowych dla P. K. O., należy przedłożyć do­
wód tal iej wpiaty.

Przer achów anis wkładek w sposób wyż podany, 
nie pociągnie za eebą niezwtoczniej wypłaty prze. acho- 
wanej etany, lecz posiadacze, takich wkładek otrzymają 
nowe książeczki oszczędnościowe na złote w- złocie.

Książeczek takich będą trzy serje, podlegające kos 
sowaniu,
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Pierwszą serję stanowić będą książeczki, opiewa­
jące na sumę do 100 złotych w złocie; drugą serję od 
ilOO—300 złotych w złocie, a trzecią książeczki od 300 
jflo 500 złotych w złocic. Posiadaczom kwot wyższych, 
niż 500 złotych w złocie, będzie wydana odpowiednia 
ilość książeczek serji III., przyczom na końcową mniej­
szą od trzystu złotych będzie wydana książeczka od­
nośnej serji I. lub II.

Splata książeczek wkładkowych będzie się odby­
wała zapomocą losowania, które o d b y w a ć  się będzie co 
pół roku dnia 1 maja i 1 listopada każdego roku, zaezy. 
nająć od 1 maja 1928 r. Numery wylosowane książe­
czek wkładkowych oraz ich wartość nominalną ogłosi 
każdorazowo „Monitor Polski".

Rozporządzenie ministe jałne nie podaje ilości wy*, 
losować się mającycli książeczeik podczas jednego ta* 
kiego losowania, natomiast rozpcrządizeinie Prezydent^ 
■Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 15 marca 1927 r. mów$ 
iż ostatnie losowanie odbyć się ma 1 listopada 1942 r. " 
% czego wynika, że okres, w którym P. K. O. wykupi 
wszystkie książeczki przez losowanie, wyniesie 15 lat, 
Eaczynając od i maja 1928 r.

Każda książeczka bidzie oprocentowana poczy­
nając od dmia 1 listopada 1926 r. do dnia wypłaty na 
8 % od rta.

Przy dzisiejszym stosunku złoiego do dolara — 
zloty w złocie przedstawia wartość niespełna dwóch 
złotych obiegowych (1.71 zł.). ^

Termin składania zgłoszeń o przeracbowanie 
wkiauek oszczędnościowych upływa dnia 8 czerwca 
1928 r., jako w rocznicę ogłoszenia rozporządzenia wy­
konawczego. Dr Fraitciszck Bardef

Spróbujcie a pr ekonac e się
że dotychczas paliliście papieiosy w bibutoe lichej, a bo najwyżej 
, średniej, — K ilka groszy, wydanych n a  książeczkę bibułek 
-Herbowo" przekona Was, że możecie i  powinniście używać 
bibułkę tylko najlepszą. Żądajcie bibułek „Herbewo" w każdym 
sklepie tytoniowym.

Na każdej książeczce je s t nasza firm a:

„ H  E R b E  W  0 “
H E R - U c z k a  B E -  io w d k f  W O - ł o s z y ń s k i

Zjednoczone fabryk* tu tek  i bibułek 
Spółka akcyjna ar Krakowie. eao zs a

■ -J «Ł' T'Ó»AtV *1/ i:' .V '*■» 'tg 'i/*, .

i

BACZNOSC WADOWICKIE!
Dnia 21 sierpnia b. r. o godzinie 12-fcej w południe 

w sali „Sckołaf v Wadowicach odbędzie się Zjazd pow. 
cLlegarów i mężów zaufania P. S. L. „Piast" przy 
ltuziale posłów.

Za Zarząd:
Frezes: KEsiewic*. Sekretarz: Sokolski.

BACZNOŻC RZESZOWSKIE I ŁAŃCUCKIE!
Od 1 września 1927 r. w każdy pierwszy piątek 

w  miesią-cu p«soł Gruszka udzielać będzie porad praw­
nych w Rzeszowie; zaś w każdy pierwszy wtorek 
w Łańcucie.

, BACZNOŚĆ POWIAT DĄBROWA!
Zjazd powiatowy P. S. L. „Piast" odbędzie się 

*v Dąbrowie (kolo Tarnowa) w piątek, dnia 19 sierpnia 
b. r., a nie," jak mylnie w ostatnim „Piaście" podano, 
.w dniu 21 sierpnia.

K a ż d y  lu d o w ie c  p o w in ie n  z a o p a t r z y ć  
s ię  w  p r a g r s .u  P . S» L .  i , P I A S l l * .

■ ' W - G K . ■■ ć-OW;u/, .fi
Krótkowzroczna polityka.

  JAWORNIK, powiat Myślenice. Będąc na Kort
gresie w Krakowie a następnie w Ptoznaniu, przeikona- 
łem się, że pod sztandarem „Piasta" gromadzą się 
chłopi z całej Polski j to chłopi najpoważniejsi, którzy 
tworzą fundament państwa, którzy istotnie żywią i bro­
nią państwo.

Wiedziały o tern rządy zaborcze i dlatego stairały 
się zjednać chłopów dla siebie, i nie ważyły się wystę­
pować do walki z tą najliczniejszą warstwą narodu.

Należało się spodziewać, że swoje rządy otoczą 
chłopa specjalną opieką, zjednają go dla Polski 1 przy­
szłość państwa na ludzie oprą.

Niestety, znalazł się rząd polski, który wypowie­
dział wojnę chłopom.

. Bo przecież niema takiego naiwnego i ograniczo­
nego, któryby nie wiedział, że walka z „Piastem", to 
walka z chłopami.

Jest to nadzwyczaj krótko wtzroczru polityka 
która może mieć nieobliczalne następstwa i skutki, —s 
Gdy się chłopów zrazi i odpędzi od państwa, jaka bę-. 
dzie jego przyszłość?

Ozas najwyższy zawrócić z błędnej drogi, jeśli 
rząd nie chce wykopać sobie grobu, a państwa sprow^' 
dzić na manowce. Wiłkołękj

Z aw rócić z  b łęd n e j d rag i.
Żyjąc na wsi wśród ludu, straciwszy niejedno­

krotnie czas na różnych jKgtulankach, miaiem sposob­
ność stwierdzić, jak to chłopi nieuświadomieni, a takich' 
jesL jeszcze wielu, zdaje się, większość, szkodzą sobie 
i interesom chłopskim.

Wiademo, że P. S. L. „Piast" od szeregu lat orga­
nizuje chłopów, oświeca przez pisana, wiece, zebrania, 
pracuje nad podniesieniem wsi, nad polepszeniem cięż-, 
kiej doli chłopskiej. Ile Witos wkłada pracy w stronnic­
two, podziw bierze, nawet najgorsi wrogowie muszą 
mu przyznać niezmordowaną pracowitość i troskę c do­
bro stronnictwa i chłopów. Zamiast uznać to, skupiać 
się pod sztandarem „Piasta", w każdej gninto mieć Kc« 
łó ludowe, podczas wyborów jak jeden mąż stanąć do
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urny wyborczoj i gjasc-wjjfć na listę „Piasta", niejeden 
powie: a co mi tam organizacja, co „Piast", z tego żył 
nie fcędę, co mi da Witos i posmwje, jak sobie nie za­
pracuję?

Tacy, co palcem nie ruszą, największe potem ma­
ją pretensje do WitoSa i sffiLnnietwa i wszystko złe. co 
w Polsce k?: mu inSćmif przypisują, choć owo często­
kroć jest następstwem ich bierności i rozprószenia, 
braku organizacji.

Najpierw spełnić samemu swój obowiązek wobec 
stiomitoiwa, a dopiero później żądać od stronnictwa 
spełnienia obowiązku wobec członków jego.

Dryfgą fatalną wądą chłopów jest zapoznawanie 
korzyści trwałych, jakie płyną ze silnej organizacji, na
które nieraz trzeba czekać łatami i walczyć wytrwałe, 
a ogląJame się za natychmiastową korzyścią. Nicchno 
z ja i się we wsi jakiś podskakiewicz, kręt i cygan, 
a obieca ludziom pożyczkę tańsze zelówki, które potem 
okażą się lichotą^ olitf, już się niejeden da złapać na 
pamułkę, bo tak nazwać trzeba te dobrodziejstwa, jakie 
ebiocufe n. p. łff. Lubień ™'i, lub jemu podobni.

zSliCenijif,' żeljjy nasikzr.nowano, sami siebie szanuj­
my, nie oglądajmy da.rmofiy, na okruchy z pań
sktoyo Qzj*-innrig.o stołu, bo sami (jrotrarimy zapracować 
n.1«jciA'b, zdobyć prawa Ijfóżne z innymi, wywalczyć

■ lepszą przyszłość dla siebie i pańsiwa.
A Mleczko.

a a  S r o a c f e  j  a s l e l s b !  a t *
Prięz kfłka lyg-tdni „Przyjaciel Ludu" zspowia- 

. dał dwa- wiece w powiecie jasielskim, a to na 24 lipc-a 
w Olpinach i 25 lipca w Żmigrodzie, na którym prze­
mawiać miał chłop klasowy, Jan Stapbiskif a zarazem 

, -dziedzic na Klimkówce w -jpdnej osobie.
Zwołującym zaś byfĄlakób Madej, jako referent 

do spraw dolarowych.
Ano 24 lipca na wiec w OlpmS&h zajeżdża Kuba 

z\ kilku nagaifSiczanh, jak Smaś ze Skto-Iyszyna, Lenard 
"Z Dinarowy (pono też tej miary co Kuba kandydat), co 
w tem towarzystwie robił Dyląg i Dziedzic ze Święcan, 
na razie..nie wiadomo.

Na wiec ten poszli chłopi z okolicy, „piastiowcy", 
jako że innych prawie, że niema, poszli, by zobaczyć 
krzewicieli nowych zasad politycznych, ba, a może 
i o kościele narodowym cośby dowiedzieć się można.

Niestety, zawód. Jasio nie przybył (przewąchał 
jucha). Jeno wyżej wspomniani apostołowie, którzy

■ czują się godnymi zastąpić mistrza. Biedacy, wi­
dząc masę .chłopów, nie mieli ochoty zaczynać wiecu, 
zostali jednalk przez zgromadzonych panagleni — 
a  więc Kuba rozpoczął gadać, tosamo co lat temu dwa­
dzieścia gadał — -spraw dolarowych nie ruszył — więc 
zgromadzeni widząc, że odbiegł od tematu, kazali po 
wielu niemiłych epitetach skończyć, . jako że szkoda 
czasu.

Pioczem zabrał głos Stanisław Ziemski, wiceprezes 
zarządu powiatowego P. S. L. „piasta" w powiecie ja­
sielskim; wśród entuzjazmu zgromadzonych poddał 
ostrej krytyce działalność tego rodzaju miernot jak Ma­
dej, który chorując na mandat, w gorączce traci rozum

(któregc zresztą trudno się było u niego kiedykolwiek 
dopatrzeć), przedstawił działalność „Związku chłopskie­
go" wogóle jako szkodników w ruchu ludowym, wkońi 
cu postawił rezolucje: „tego rodzaju rozbijaczom, jaki 
Stapiński, Madej i im podobny* wyrazić pogardę", co 
jednomyślnie, wśród niemilknących oklasków, uchwa­
lono.

Punkt kulminacyjny nastąpił, gdy Smaś, kolejąrt 
ze Skołyszyna, ozwał się w stronę zgromadzonych „to 
bydl-oi". Po tem wyrażeniu aranżerowie wiecu drapnęli 
każdy, w .(fwoją stronę, zostało na miejscu trochę smro-i 
du — zaś biedny furman ze Swięcan, który miał za­
szczyt dostojników przywieźć, nie miał z powrotem ko­
go zabrać — wygodniejsze były ścieżki wśród zbóż, 
niz droga, konie i wóz.

Po tem „zwycięstwie" na drugi dzień, t. j. 25 lip­
ca, stanął Kuba na froncie południowym w Żmigrodzie, 
lecz tu nie mógł swego referatu widocznie
podczas odwrotu w Olpinach referat zgubił.

Mimo, że był targ w owym dniu w Żmigrodzie, 
wiec rzekomo dla braku słuchaczy się nie odbył.

Tak wygląda siła „Związków chłopskich", któ­
rych Stapiński naliczył coś 1.500 w województwie kra-! 
kowskiem, Piastcwiec.

« f a k ie  b y ł y  u  . i u »  ż s i i w a ?
Żniwd żyta ukończono w naszych stronach (po- 

wia: Brzozów, Krospo) z końcem lipca. Pokazuje się, 
że zbiory w życie wypadły niżej średnich, a szkody, 
wyrządzone przez przymrozki w maju, okazały się 
znacznie większe, niż przypuszczano. Kłosy szczerbate, 
ziarno nikle, niedorodne, niewykształcone należycie 
z powodu zimna w kwmtniu, podczas kwitnienia i na-i 
giych ulew podczas dojrzewania. Pszenice, zapowiada-, 
jące dobry zbiór, stłoczone, powalone zostały niebywa- 
lemi ulewami, tak, że zbiór będzie nadzwyczaj trudny 
a wydajność niepewna. Jedynie owsy i.jęczmiona, jak­
kolwiek powalone, przedstawiają się nieco lepiej, jednaki 
w niższych miejscach i te zboża zalewami zamulone, 
Redakcja, „Piasta" zwracała uwagę rządom wcześnie 
na stan zbiorów w każdym prawie roku na podstawie 
wiadomości, pochodzących od rolników, stykających się 
bezpośrednio z przyrodą. W roku 1924 już w kwietniu 
podawał „Piast" lOzmiaty klęski 7. powodu ciężkiej, 
długiej zimy i niezmiarki, rząd p, Grabskiego pomimo 
tjo dalej bezwzględnie wymiatał stodoły i spichrze, 
a następstwa okazały się fatalne, bo ujemny bilans han­
dlowy spadał jak również i złoty. W zeszłym, roku rząd 
na podstawie przesadnych wiadomości statystycznych 
o wyniku zbiorów, pozwolił na wywóz zboza chlebowe­
go' po cenie niskiej a na przednówku musiał sprowadzać 
zboże po cenie dwa razy droższej. Następstwa mogą' 
być tesame, co i za rządów ^. Grabskiego, a-kryzys go* 
spodaeczy powtarzać się będzie zawsze, gdy szerokie 
warstwy rolnicze oądą usuwane od rząldó.w.

Jan Stempek. ■

O b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  l u d o w c a  
j e s t  r o Ł s r e r z a  l i e  n o w e g o  p r o g r a *  
dwiu P t. 3 .  H« „ P i a s t 11.
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Hola piowia! Tak nie woins postępować!
Na dzień 17 listopada ub. roku wezwany byłem 

przez sędziego śledczego w Ostrowiu Łomżyńskim, 
p. Henryka Goggę, w charakterze świadka w sprawie 
żony mej Marji, której ubliżył jeden z funkcjcearjuszy 
policji w Ostnowiu Łomżyńskim.

O godzinie 10 rano dnia tego stawiłem się w po 
czekalni kancelarji wspomnianego wyżej sędziego, 
a o godzinie 13 minut 30, funkcjonarjusz kancelarji sę­
dziego, p. Władysław .Korczakowski, oznajmił mi, abym 
wszedł do kancelarji.

Wobec tego, iż w poczekalni kancelarji sędziego 
niema wieszadła ani odźwiernego, który pilnowałby 
rzeczy pozostawionych tam i ponieważ przedcmną 
wszedł do kancelarji p. Enerlich, naczelnik poczty 
w Ostrowiu Łomżyńskim, mając na sobie palto i trzy­
mając kapelusz i laskę w ręku — przeto ja, wchodząc 
do sędziego — zdjąłem w progu kapelusz i trzymając 
w ręku wraz z laską, stanąłem u drzwi w oczekiwaniu 
na przesłuchanie.

Sędzia śledczy, p. Henryk Gogga, rozpoczął prze 
słuchiwamie mnie od żądania, wyrzeczonego w tonie 
nadzwyczaj podniesionym, abym kapelusz i laskę pozo­
stawił w poczekalni.

Odpowiedziałem, iż nie mogę tego uczynić, po 
nioważ tam niema wieszadła, 'względnie innego przed­
miotu dla tegosamego celu i odźwiernego.

Wtedy sędzia krzyknął: „To trzeba zanieść do 
domu i tam pozostawić!4*

Odrzekłem spokojnie, iż nie uczynię tego, gdyż 
mieszkam w Zarembach Kościelnych (17 kim od Ostro- 
wia Łomżyńskiego).

Odpowiedź moja oburzyła sędziego, p. Goggę, do 
tegio stopnia, że zrywając się z miejsca i wskazując mi 
palcem drzwi, rozikazał, krzycząc: „w tej chwili opuścić 
mi sąd!“

Widząc, że dalsze wyjaśnienia moje mogą narazić 
panie na Wyrzucenie za drzwi przez sędziego, wyszedłem 
% kancelarji i sądząc, że może zostanę powtórnie zawo­
łany, oczekiwałem przez kilka minut u drzwi poczekal­
ni — lecz widząc, że p. Korczakowski, funkcjonarjusz 
kancelarji sędziego, wzywa innego interesanta —„.uda 
Jem się z powrotem do Zatemb Kościelnych-.

Tu w tydzień potem, t. j 24 listopada ub. roku 
otrzymałem o'd sędziego śledczego w Ostrowiu Łomż. 
tegosamego Henryka Gog'gi, przez, posterunek policji 
w Zarembach Kościelnych, wezwanie do ponownego 
przybycia do Ostrowia na dzień 1 grudnia ub. roku i je­
dnocześnie policja zawiadomiła mnie, iż sędzia nałoży! 
na mnie karę pieniężną w wysokości 25 złotych za nie-, 
stawienie się w dniu 17 listopada ub. roku.

Lucjan Pawdczak.

D zia ł gospodarczy.

W ó d k a  —  a  w i s t a *
Znane są wszystkim opłakane następstwa pijan-* 

siwa, jeden, drugi i trzeci kieliszek wódki, a człowiek 
przestaje za siebie odpowiadać, zdolny jest do popeł­
nienia czynu, któregoby nigdy nie popełnił, gdy jest 
trzeźwy, podpala zagrody, morduje towarzysza, a po­
tem przychodzą gorzkie owoce tej ponurej, Chwilowej 
zabawy, nędza, długoletnie więzienie, ruina całej ro­
dziny. Przyglądając się bliżej życiu w mieście i na wsi 
widz} się jak wiele zła pociąga za sobą nadużywanie 
alkoholu, jak więc słuszną j godziwą rzeczą jest jak- 
iiajenergśćznięjsze zwalczanie tego straszliwego aloguji 
którego przekleństwo dotyka nietylko tego, który za­
winił, ale też niewinne jego dzieci; wiemy bowiem, że 
dzieci pijaków są skłonne do różnych ciężkich chorób 
zarówno ciała, jak rozumu.

Ale»powio ktoś, że czasem popić trzeba, że dożyn­
ki, czy weselisko i inna jakaś uroczystość nie. może s:ę 
bez tego obejść. Może i słusznie, umiarkowana ilość 
alkoholu czyli spirytusu podana w odpowiedniej for-, 
mie zdrowiu nie szkodzi, a na humor przy zabawie do­
brze 'wpływa. Co jednak pić należy, aby zrobić sobie 
i swym gościom przyjemność, zdrowiu nie zaszkodzić, 
i nic dojść do tego stanu, w którym człowiek, istota 
obdarzona duszą i rozumem staje się czemś gorsz om 
od głupiego, nierozumnego bydlęcia? Otóż wykluczyć 
należy wszystkie wódki, rum, arak, a pić wino, różnica 
bowiem między temi trunkami jest ogromna na ko- 
rzyść wina. Wódka zawiera, spirytus w formie bardzo 
skoncentrowanej, t. zn., że w jakiejsć ilości wódki n. p, 
w szklance, jest 4—5 razy więcej spirytusu niż w ta­
kiej samej ilości wina. Naturalnie więc, że gdy spiry­
tus dostanie się do żołądka w formie tak rozcieńczo­
nej, jak w winie, szkodliwe jego działanie jest bez Do­
równania mniej groźne. Nadto w winie są jeszcze inne 
składniki, których w wóuce niema zupełnie, a które dla 
zdrowia są bardzo pożyteczne, a mianowicie, cukier 
i t. zw. „witaminy4* bez których człowiek 'żyć nie mo­
że. Witaminy są we wszystkich owocach i jarzynach, 
ale także w znacznej ilości w winie. Nadto wino cna 
bardzo delikatny smak i zapach, pobudza apetyt, to też 
słusznie zwane jest ogólnie najszlachetniejszym tuini 
kiem.

Jednak postawić może ktoś zarzut, że wino- jest 
zbyt drogie, aby mógł je pijać przeciętny włościanin. 
Słusznie; wina sprowadzane z zagranicy są bardzo dro­
gie, a gatunki tańsze są często fałszowane w najroz-
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mpitszy sposób, tak, że ich używania przyniosłoby tyl-jcowyćh w domu jaknajży-wflej się zająć i postarać się* 
ko szkodę zdrowiu, a nie pożytek. Ale tak samo jak aby wino u nas było tak rozpowszechnionym ludowym
zagranicą n. p. we Francji, Włoszech, Hiszpanji, każdy 
wieśniak sam w swojem gospodarstwie wyrabia, wino 
na swój użytek domowy, częściowo nawet na sprzedaż, 
tak samo my robić potrafimy i będziemy. Ponieważ je­
dnak nie mamy winogron, robie będziemy wina z na­
szych owoców, których, mamy taką obfitość. Nasze jabł­
ka, porzeczki, agrest są tak samo dobrym owocem jak 
winogrona, dlaczegóżby więc wino zrobione w k ra j#  
miało być gorsze niż wino zrobione prz"* Francuza^ 
(Włocha, czy Hiszpana. Najlepszym dowodem, że wind) 
owocowe może być nawet lepsze od wina sporządzonej 
go z winogron, jest fakt,' że na międzynarodowej wy ■ 
stawie win w Paryżu w r. 1895 pierwszą, nagrodę przy" 
znano za wino zrobione z porzeczek. Naturalnie, że wi- 
no wiedy tylko będzie dobre, gdy do zrobienia tegoż 
używać się będzie szlachetnych drożdży winnych. Uzy-i 
iwanie drożdżj zwykłych nie prowadzi do celu, gdyż 
wina często się nie udają, następuje zatem strata na 
użytych owocach i cubize, a o utrzymaniu dobrego sma-j 
ku i zapachu nie może być nawet i mowy. Wszystkie 
nasze owoce nadają się do wyrobu win, a więc: jabłka, 
gi uszku, wiśnie, śliwki, jagody leśne, ale cit-kawem 
jest to, że najlepsze wina otrzymuje się z owoców, któ-j 
re mają najmniej zapachu, więc n. p.: z głogu, boró­
wek, agrestu i t .  p. Obok oy/ o c ó w  doskonałe wino wy­
rabia się na miodzie, a zwłaszcza na mieszaninie mio­
du z sokiem owocowym, a  co może najciekawsze, że 
i żyto jest doskonałym a przytem najtańszym surow­
cem do wyrobu win,a. Jak wspomniano warunkiem 
udania cię wina jest użycio rasowych drożdży winnych. 
Dotychczas drożdże te przychodziły do nas z Niemiec 
i jakkolwiek przyczyniły się znacznie do powiększenia 
wyrobu win w kraju, to jednak sprowadzanie ich z za­
granicy pociąga za sobą znaczny odpływ kapitału za 
granicę. Aby tego uniknąć poleca się zakupywać d ro - , 
żdże wyrabiane w kraju, które pod nazwą „Vinmn“ mo­
żna dostać w Kółku rolniczem lub d rogu e r#  Drożdże 
te ponieważ są w stanie suchym i trwałym, są bardzo 
łatwe w użyciu. Wyrób wina jest bardzo łatwy polega 
bowiem tylko na przefercnentowaniu soku owocowego 
lub nastroju na życie. Koszt bardzo maty, gdyż jeden 
litr znakomitego wina w domu zrobionego kosztuje za­
ledwie kilkadziesiąt groszy najwyżej złotego; o ile 
Więc jest wino tańszym napojem od wódki!

Jak już wyżej rozważyliśmy zastąpienie wódki

napojem, jak to jest n. p. we Francji i innych krajach 
o wysoko rozwiniętej kulturze.

Dokładne przepisy o wyrobie win znajdzie ezyteł* 
nik w bardzo taniej broszurze, bo sprzedawanej w KóS. 
kach rolniczych i  drogerjach po 30 gr.

Inż, roln. Ludwik Spiss. ’
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Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
B < 0 n a  a

Wschód 
iodz. min.

Zachód 
godz. min.

14 N. 10 po Św. Enzebjnsza 4 52 19 18
15 P. Wniebowstąpienie N. P. M. 4 53 19 17
16 W. Rocha w. 4 54 19 15
17 Ś. Anastazego 4 55 19 13
,18 C. Heleny, Agapitn 4 57 19 11
19 P. Benigna p. <[ 4 58 19 9-
20 S. Bemaidr, 4 59 19 7
21 N. II po Świ Joanny 5 1 19 6

G i e ł d a  z b o z o w a  w  K r a k o w i e .
isotowant, dnia 5 sierpnia 1927 aa 100 kg tow aru:

Pszenica targowa
Zytc dworskie krajowe  ......................
Zyto .targ j Wo .  ......................
Ow,et targowy ( .
Jęczmień na k ro p y     ,  .
Kminek krajowy
Mąka pszenna 45% okr. krak, . . . . . .  .
Mąka żytni* 60% okr. krak. . . . . . . .
Mąka żytnia 65% okr. pocn. . . . . . . . .
Otręby pszenne ...................................................
Otręby żytnie  ......................

u
41-C 0 -4 2 -5 0  
40-00—<*,1*00
4 2 -0 -4 3 -0 0

81*00—90-00 
72-00—73-00 
7 ..-0 0 -74-03
25-00—2ó-ó0
26-50—27-00

BACZNOŚĆ ROLNICY, POSZUKUJĄCY KUPNA !
GRUNTU W ZIEMI PŁOCKIEJ! 1

Skutkiem nieznajomości miejscowych warunków, 
rolnicy, przybywający do Płocka w celu nabycia grun-, 
tu, wpadają w ręce niesumiennych pośredników i z ich' 
namowy często zawierają bardzo szkodliwe dla siebie

winem ma olbrzymie korzystne znaczenie ula zdrowia transakcje. Nieraz nabywcy, przekonawszy się, że zo- 
ludności i jej dobrobytu. Przez rozpowszechnianie wy- j stali wprowadzeni w błąd, wycofują się od kupna, tra-
robu win owocowych zwiększy się jednak’ dobrobyt, 
nieiylko tą drogą, że ogromne sumy wydane na ko­
sztowną wódkę pozostaną w- kieszeni właścicieli; lecz 
także dlatego, że w miarę rozwoju tej produkcji wzro­
śnie zapotrzebowanie cukru, co zatem idzie rozwój cu­
krowni, zapotrzebowanie na buraki cukrowe, których

cąc wpłacone zadatki i ponosząc znaczne koszta.
Z pow/odu licznych skarg, wnoszonych do nas 

oraz dla uchronienia nabywców przed zgubną działalno­
ścią pośredników, przy biurze Związku drobnych rolni­
ków w Płocku, plac Kanoniczny Nr 2 (Dom Ludowy), 
telefon Nr 22, został zorganizowany Wydział inforina-.

uprawa tak świetnie się opłaca. Podniesie się więc kul-j. cyjny, który zgłaszającym się udziela beemteresowiuei 
tura ziemi, a nastąpi rozwój u. nas na wsi zaniedbanego szczegółowych danych: gdzie można nabyć parcele po­
sado wnictwa, gdyż uprawiać sio zacznie liczne rodzaje ' jedynczo, czy też całe folwarki — grupami; jaka jest 
owoców z których dobre odmiany można będzie sprze- j gleba, wartość guumtu, w jakich warunkach znajduje 
dawać, gorsze zaś, lub częściowo nadpsute, epadłe się gospodarstwo oraz jego stan hipoteczny.
% drzewa używać będzie można właśnie na wyrób win Unikajcie więc pośredników i zgłaszajcie się pe>

Wszystkie względy zarówno zdrowotno jak i go- i M oim acje ustnie lub pisemnie do biura Związku. ( 
•podarcie prz©®awiają zą lem, aby produkcją win owo ‘ " ■ Związek drobnych rolników w Płocku.
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T i T i n  
I BIBUŁKI 5!ALTESSE" i „MOKKA/ /  z w atą  chem icznie p reparow aną, są  w yrab iane  z najdelikatniej 

 ̂ szych włókien roślinnych I w edług na jnow szych zasad higieny' 
„ALTfci8 S E -W IŚ Ł A “  S p ó łk a  a k c y jn a *

PODATKI PŁATNE W SIERPNIU E. S.
W mieeią^u sierpaki b. r. przypadają do zapłaty 

następujące podatki bezpośrednio:
1) De 15 sierpnia 1927 r.: Wpłata podatku prz-> 

mytłowego od obrotu, oeiągaięiego ^  miesiącu lipo u 
1927 r. przez piraedsiębioratwa handlowe I-szej i il-głej 
Scaibegorji i przemysłowej I — V -tej kaiegtorji, prowadzą­
ce piewidilowe księgi handlowe oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawicae.

2) Do 15 sierpnia 1927 r.: Wp^ta odroczonej za­
liczki nf. poczet podatku pirwemysłoiwego od obrotu za 
Il-gi kwartał 1927 r. w. wysokości 1 '5 kwoty tegoż po 
datku, wymierzonego za rok 1C25 przez przedsiębior­
stwa handlowe i  przemysłowe, nie prowadzące prawi- 
dłowych ksiąg hąjpdiowyph ./raz zajęcia preemysłowe.

3) Wpłata podatku dochodowego ou uposażeń' 
służbowych, emerytur i wynaglodzei za najemną prm ę, 
W ciągu dni ^-miu po dokonaniu potrącenia,

4) Do dnia 31 sierpnia 1927 t Wpłata podatku 
od nieruchomości miejskich i niektórych wiejskich za 
Il-gi kwartał 192'7 t.

5) Do dnia 31 sierpnia 1927 r. Wpłata podatna
od lokali za lll-ci kwartał 1927 r.

Nadto płatne są zaległości z tytułu podatku ma­
jątkowego oraz kwoty zaległości odroczonych 3 rozio-. 
żomych na raty z terminem płatności w miesiącu 
sierpniu 1927 r.. tudzież podatki, na które płatnicy 
otrzymali nakazy płatnicze również z terminem płatno-, 
ści w tym miesiącu.  _______

rfujaroTBie miejsce set 
cu każdego Polat a —  v\ 'ł- 
we!. W Zamku Królew* 
*Wm na Wawelu od sze< 
lega lat prowadzi sit 
roboty, by ten wspaniały 
zabytek doprowadzić dc 
dawnej u  Soton-ści, gdył 
barbarzyńcy i wandala 
Auatrjacy z Zamka Kro* 
iewabiego pozostawili ga­
łę odrapurc ściany.

r'aitra«ji cacza przed* 
stawia Kkiedrą aa Wa« 
wolu.
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REKRUTACJA ROBOTNIKÓW DO ROBÓT 
* WE FRANCJI.

Państwowy Urząd pośrednictwa pracy w K ik o ­
wie, ni. Krowoderska L. 5 zawiadamia, że rekrutacja 
robotnic rolnych i robotników do kopalń rudy we Fran­
cji odbędzie się w Krakowie dnia 18 Sierpnia, fS Tarno­
wie dnia 19 sierpnia i w Brzesku dnia 20 sierpnia. Przy­
jętych zostanie również kilkadziesiąt rodzin z dwoj­
giem, trojgiem a nawet czworgiem dzieci do kopalń 
soli, jednak ojciec rodziny nie może przekroczyć 35-go 
reku ż y c w

SZKOŁA INSTRUKTORÓW PRZEMYSŁU LU­
DOWEGO rozpoczyna naukę dnia 1 września b. r.

Bliższych informacyj udziela Sekretarjat Tow. 
PopieraijTią przemysłu ludowego w Warszawie, Tam­
ka 1. Tamże należy składać podania ze świadectwami 
du dnia 25 sierpnia o. r.

ŻEŃSKA SZKOŁA ROLNICZA W PODEGRO­
DZIU w dniu 1 października h. r. rozpoczyna nowy 
kurs 10-nuesięczdjiy,

Nauka obejmuje wszystkie działy- pracy kobiecej, 
tak w praktyce jak i w teorji, ze szczególnem uwzględ­
nieniem kuchni, szycia, robót ręcznych. Prócz tego 
udzielane są przedmioty ogólnokształcące, jak: religja, 
język i historja polska, rachunki, geograf ja, przyroda... 
Celem szkoły bowiem jest nietylkiO' przygotowanie ucze­
nie do życia praktycznego, lecz i rozwój umysłowy oraz 
pogłębienie charakteru i wyrobienie w kierunku obywa­
telskim i społecznym. Warunkiem przyjęcia jest: ukoń­
czenie 16 lat i przedstawienie świadectwa zdrowia, mo- 
raln/ości i ostatniego szkolnego. — Podania o przyjęcie 
należy wnosić do dnia 10 września b. r. najdalej — pod 
adresem Zarządu Żeńskiej szkoły rolniczej w Pndegro- 

■ dziu obok Sącza, dokąd też zwracać się można po bliż­
sze objaśnienia,

ZAWZIĘTY SAMOBÓJCA. W GlUnicy sołćys Mo­
ty l sarzelił do siebie z fuzji, raniąc się w szyję, potem 
poderżnął sobie gardło brzytwą, wreszcie zawlókł się 
na strych i tam się powiesił.

PSZCZOŁY ZAKŁÓŁY NA ŚMIERĆ PARĘ KO- 
;NI. W Gołańczy w powiecie bydgoskim rój pszczół 
obsiadł parę koni pewnego gospodarza i zakłół je na 
i śmierć. Konie w przeciągu 10 minut zdechły.
U KROWA URATOWAŁA ŻYCIE LUDZKIE. —
Dziwnym zbiegiem okoliczności uszła śmierci dziewczy­
na wiejska ze Znambowic, pasąca bydło na pastwisku 

igminnem. Skoro nadeszła burza, schroniła się p c |  drzc- 
iiwo, rosnące na środku łąki. Kiedy jednak jedna z krów 
Kląkłszy się piorunów, poczęła uciekać, pobiegła za nią 
|ażeby ją złapać. Wtej chwili w odległości zaledwie kil­
kudziesięciu kroków od dziewezyny, uderzył piorun 
w owo drzewo, rozłupując je na dwie części. Tak to 
* wierzę uratowało życie człowiekowi.

SPADŁ W 100 METROWĄ PRZEPAŚĆ. Polski 
jurysta, Stanisław Wróbel, spinając się po graniach 
iw drodze powrotnej na stronę polsiką Tatr, poślizgnął 
|WQ na lodzie i spadł w blisko stumetrową przepaść. — 
.Złamał na szczęście tylko nogę i rankiem znaleziono 
go zupełnie wyczerpanego

DZIECKO ZJEDZONE PRZEZ MRÓWKI Jedna 
z wieśniaczek we wsi kresowej, idąc do lasu po jagody, 
zabrała ze sobą swe 3-miesięczne niemowlę. Aby móc 
zbierać jagody, ułożyła je pod drzewem. Skoro po pe­
wnym czasie wróciła do dziecka, zastała je bez duszy 
i mocno zniekształcone. Mrówki powpijały się maleri- 
stwu w usta, oczy i uszy i dosłownie wyżarły mu ciało,

ROZSZARPANIE MŁODEJ GÓRALKI PRZEZ 
NIEDŹWIEDZIA. W Jurgowie. wsi, leżącej nad rzeką 
Bialką, blisko granicy czeskiej, zdarzył się tragiczny 
wypadek. Góralka poszła do lasu w miejscowości Łap- 
szamka. na grzyby. Tu spotkał ją niedźwiedź, który rzu­
cił się na mą, rozszarpując ją w straszny sposób. Wedla 
opowiadań tamlpszyoh mieszkańców, ma to być nie-, 
dźwłedzica, która w tych okolicach ukazała się z mlo- 
derni. Krewnemu rozszarpanej góralki, gospodarzowi 
Andrzejowi Gryi % Jurgowa, niedźwiedź rozszarpał 
krowę. Wypadek powyższy wstrząsnął do głębi miesz­
kańcami Jurgowa. ;

Wesoły kącik.
WYROZUMIAŁY.

— Jak ci nie wstyd upijać się w dzień.
— Trudno, mój kochany, żeby dla mnie Pan Bóg 

mobil przez dwadzieścia cztery godzin noc.
W SZKOLE.

Nauczyciel: Powiedz chłopcze, które zwięrzę do­
starcza nam szynek?

Uczeń: Rzeźnik.

DOSTAŁ STRACHU.
•— Podobno ■wygrałeś w leterję 200 złotych?
— (Jucho, szal
:— Co się stało?
— Jak się o tem dowiedzą, gotowi mi je zabrać 

na podatki.

H M  „ T U R B I N A "
d b k ,  u i .  u r n n u

(vis u vis dyorer. kolejowego)
Bfr t e l e f o n u  i >6 sprzedaje ze skład

MASZYNY! KAM'ENIE MŁYŃSKIE ®
fabryki G. KULIK ' ®

Dostarcza po cenach  fabrycznych" pasy,
//) gazę, troki, u szcze ln ien ia  oraz w sze lk ie  
i  a rtyku ły  techn iczne  i e lekt-o tech lrczne . ^

| Pify trakowe RerscheidciwskieKi
|i po cenach konkurency jnych! 92
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Gdzie dwie w dom u gospody nie..,
G dzie d w ie  to d o m u  go sp o d yn ie  — 
ta m  b ru d n e  m ieszkan ie ,  - 
śc ia n y  zaw sze  w  pa jęczyn ie ,  
gdzie  d w ie  w  d o m u  gospodyn ie •
B r u d  dop iero  w te d y  zg in ie ,  
g d y  je d n a  zostan ie  — 
bo gdz ie  d w ie  są  gospodyn ie ,  
ta m  b ru d n e  m ieszk a n ie .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M a r j a  P r z y h y ł o w l i z j w a  Ś t .  S ą c z a :  Ma pani 

p rzyznają  rentę. Należy jeizuze kilkanaście dpi 'cierpliwie pocze­
kać, poczem pani dostanie wszystkie pieniądze. — !t l a c y  S iu - 
, : a t :  _Z wierszy pańskich nie skorzystamy. Korespondencję za­
mieścimy. — F .  T e n t z e r t :  Korespondencję zamieścimy, prosimy
0 cierpliwość, gdyż mamy b. dużo m aterjaiu. — A n d r z e j  S l r o  
J e k :  Korespondencję z Francji zamialcimy. — A n t a n I  K u ­
c h a r c z y k :  Proszę dokładnie napisać mi, ile syn ma la t, którą 
klasę ukończył. O załatw ieniu bprawy pamiętam i mam nadzieję, 
że ją  przychylnie załatwię. — A st to  kii K o z i o ł :  Mimo tego, 
iż  ma pan czuo do dnia 25 m aja 1918 r. wnieść podanie w spra­
wie przeraobowania sk fadek oszczędnościowych, złożonych w wa­
lu tach  pełnowartościowych w PKO za pośrednictwem konsalatu
1 Ameryc„, to jednak radzimy, podanie takie już obecnie wnieść. 
Do podania dołączyć książeczkę wkładkową PKO i dowody stw ier­
dź; jące wpłatę w aluty pełnowartościowej. — W ł a d y s ł a w  S a ­
m e k :  A rtykuł o Słowackim za słaby do druku. — J ń z e f  K u k la ,  
w Trzciauie ad Boeknia: Ozy brat wrócił z R osji? Jeśli nie, 
urgować: M inisterstwo Spraw Zagranicznych, W arszawa, Wieizbo- 
wa 1. — J a n  K iH c lJ O W .i |t  i : Przyrowo, pow. Tuchola. Zaża­
lenie odstąpiliśmy Min. Sprawiedliwości. — Br Stanisław  
B i s z t y g a .  Na lis t donosimy, że odpowiedź n a  podano w nim 
pytanie jes t niemożliwa baz znajomości s ta tn t i  Spółki wodnej 
w Bochni. Ustawa wodna z dnia 30 m aja 18 39 L. 69. komentarz 
mówi, żo kosztł mogą być rozkładane na uczestników spółki wo­
dnej, oznaczone; statutem . Bas znajomości sta tu tu  nie można po­
wiedzieć czy żądanie to jes t słnszue czy uie. S t i ts tn  tego Re 
dakeja nie ma. — J a n  W e s o ło w s k i :  Za list i wiadomości zo 
Y/schodu sardecznio d^ęhnjemy. Prosimy o n s i nie zapominać. — 
J ó z e f  F e r e n c z :  Za list i  wiadomości serdecznie dziękujemy. 
„Piasta* wysyłać będziemy. — lu a r j a  K o ł a c z :  Z uw ag1 na 
to, że Pani posiada więcej dzieci dorosłych, zasiłku Paui nie
otrzyma i szkoda wydatków no starania. — A g n i e s z k a  '■Roż­
k u  s a ls a  :  W  liście zauważyliśmy pew ne nieścisłości, raz Pani 
pisz?, że posiada 14 morgów, to zaś w ińnym  miejscu, że 7 mor­

gów pola. Jeżeli na dziecko przvpada większy m ajątek, zasiłku 
ia u i nie otrzyma. — S i ,  K r u s i ń s k i :  Absolutnie nie możemy 
radzić na jak i wydział do Szkoły przemysłowej ma Pau syna za­
pisać, gdyż nio znamy zdolności syna pańskiego i jego zamiło­
wania do pewnego zawodu. Co do umieszczenia w Zakładzie ks. 
liubomierskich to term in wpisu skończył się dnia 3 ) lipca 1927. 
Umieszczenie zas w jennej z burs jest rzeczą obecnie niemożliwą, 
wobec tego pozostaje tylko dojazd z Bochni. — J ó z e f  S * y te i :  
Niejednokrotnie wyjaśnialiśmy w „Piaście*, że reklamacje w spra­
wie odroczenia służby wojskowej należy wnosić przed terminem 
poboru, w ostatecznym razie w czasie asenterunku. Województwo 
załatw iając prośbę odmownie postąpiło w myśl przepisów, O krót­
kie urlopowanie syna należy wnieść prośbę do jego nułkn przez 
starostwo, zwracamy jednak uwagę, że tego roku urlopy rolne dla 
żołnierzy nie były udzielane. — f a s y l  F r a n c i s z e k :  Ser­
decznie dziękujemy Pana za list i  informacje.. „P iasta11 wysyłamy, — 
„ S t e f a n “ : Korespondencja bardzo dobra, jeduai obecnie już nie 
aktualna. Na przyszłość prosimy informacie donosić Redakcji bez- 
poś-ednio po w ypalku treściwie i krótko. O ile ktoś sobie nie ży­
czy, by jego nazwisko nie figurowało pod artykułem, względnie 
korespondencją, Redakcja zawsze zachowa tajem nice. — J a n  
O b a j  t e k :  Nie napisał Pan jaka  to była pożyczka czy na skrypt 
dłużny czy na weksel. Jeżeli była n i  weksel, to przen teim inem  
płatności należy przesłać pełny procent i bodaj część na amorty­
zację kapitała, z prośbą o d ilszą  prolongatę. Jeżeli zaś to była poży­
czka na skrypt dłużny, to w takim  razie skrypt dłużny jes t płatny 
w dniu p łatnośd. Prolongata mogłaby nastąpić za zgodą B an k a .— 
i ł u j e k  IM .: Kto otrzymał w posiadanie grunt i  ma go 30 la t 
płaci z niego poiatok lab też nie, soaje się właścicielem tegoż na 
wieczność i nie ma prawa n ik t g ran tu  mu odbierać. Należałoby 
jednak hipotekę uregulować, względnie dawnego posiadacza zmu­
sić skargą do uregulowania hipotek’. — J ó z e f  C h m i e l :  Pie­
niądze otrzymaliśmy „Piasta* wysyłamy. -Co do grantu , to grunt 
należy się tomu na kogo opiewa kontrakt, bez względu na to 
gdzie się g ran t znajduje czy na  terytorjnm  Polski czy też w Oze- 
cbo Słowacji. Niech się Pan nie obawia, bo siostra niema prawa 
do m ajątku jeżeli nie figuruje w kontrakcie. — J a n  K o r k a  : 
Z listu  pańskiego wynika, że tak  spólnik pański jakoteż i sołtys 
nie wiedzieli, że to Paua pies, lecz uważali go za wałęsającego 
się przybłędę i dla tig o  zastrzelił go sołtys. Gdyby jednak sołtys 
złośliwie psa Panu z is trze lił może Pan żądać odszkodowania na 
drodze sądowej. „Piasta* nadal wysy.amy. — J a n  M a n ty  K u -  
b i s z ,  C h ic a g o :  W spraw:e zaginionych listów zwróciliśmy s ę 
do urzędu pocztowego. Za list i informacje dziętajem y. — J a n  
F i c e k :  Za 200 Mk niem. z dnia 2b lipca 1919 r. należy się 
83 zł; zaś za 3.000 Mk polskich z paź 'z iern ika R2L r. 9 zł; i  za 
lOO.COO Mc poi. z czerwca 1914 r. 9 gr. — M ic h a ł  B a r a n ,  
K e n n l c o t ł - A r e  : Adres zmieniliśmy. Położauie rolników w Pol­
sce tego ro'iu jes t bardzo krytyczne, z powodu nieurodzajnego 
roku i żywiołowych katastrof. Ziemię najtaniej można nabyć w Po- 
znańskiem i na Pomorza. — p Jnijan  T r z c c i e s k i  w  Ś n t a t y -  
H ie  : Dobre, trwałe m aterjały z wełny w yrabiają fabryki w Bia- 

1 łej-Bielskn, lichsze z bawełny w Lodzi, najlichsze w Białymstoku, 
'ludność wiejska kapuje tandetę, a wiadomo za tanie pieniądze 

psi mięso jedzą. Ze szm at robi się papier. A rtykulik zawiera 
błędne informacje. —  B z i e w l c a ;  „Romantyzm polskiego ludu* 
ma za ćłogi wstęp, za dużo ogólników, jakkolwiek więc myśl za­
sadnicza dobra, nie wydrukujemy. — Fi*. L ip i ń s k i :  Styl do­
bry — opowiadanie żywe, ale tem at błahy — nie wydrukujemy. —•

2 'i »  d s z ie e S  o g f i o s a f s M .  ]F £ es ia> 3 sG ls*  r i e  o d p o w i a d a

Iz y d o r W ad as  z Ryglic pow. Tarnów, urodzony 
w r. 19„1, uniew ażna książeczkę -wojskową wydaną 
przez P. K. U Tarnów. " 8..

A n d rze j R ly in an , urodzony w ro!;u lf:00, wieś 
G i uch ów, pow. Łańcut, unieważnia zaginione doku­
menty wOjSkowc wydane p5zez oS p. p. strzelców 
Iwo w., P. K. U. Kisko. •.()

K o .u a c k i F ra n c isz e k  z Gdowa, pow. Wieliczka, 
unieważnia zgubioną książeczkę wojskową, wydaną 
przez P, K. U. Ki altów. 7/

W ażn e  d la  d o tk n ię ty  cli k lę s k a m i e le m e n ­
ta rn em u , Koto osadników w Monas lerzyskach ina 
do sprzedania pare wagonów żyta i pszenicy do 
siewu z natychmiastową dostawą po cenach wła­
sny ca kosztów. “ Si

P a rc e la c je  m a ją tk ó w  z iem sk ic h  w wojewódz­
twach: warszawskiem, lubelsktom, -ódzkiem, kielec- 
kiem, krakow skie^, lwowskiem na dogodny eh wa­
runkach oraz sprzeoaż mniejszych i większych go­
spodarstw rolnych z budynkam i'w  Ma!opo'sce, fol­
warków, młynów, lokali przemysłowych, również 
dzierżawy różnych m aąlków  —1■ solidnie przepro­
wadza kojiees onowane biuro Porczaka, ul. Długa 1.m

S p rz e d a n i g o sp o d a rs tw o  p rzy  l a  r  no w i j
(miejsce odpowiednie pod fabrykę): 31 morgów iofi, 
1 mórg łąki, inwentarz żywy, budynki murowane, 
Własny duży sklep prosperujący. — Cena 75.00J z:, 
jtfiuiikow n, jfa rn ó w  (n Jik o w a). 'b t 2 b

W sze lk ie  ow oce, jarzyny ogrodowe i leśne ja­
gody oraz świeże gizyby kupuję, interesowani oto- 
iujcie zaraz do Administr. Biia s ta“ dla „Owocami41.-. * 8-1

R e a l n o ś ć  3 9  m o r g ó w
w zachodniej. Matopolsce w pięknej okolicy — 
gleba dobra, budynki nowe, 15 minut pieszo od 
rynku m asta powiatowego, gimnazjum, seminarium, 
kole w miejscu — z powodu s osunków amiljnya łi 
zaraz do sprzedania. — Zgłoszeń a do Adminisirae i

iasta“. 7d

F o lw a rk  60 m o rg ó w  czainoz emu, murowane 
budynk;, inwentarz, zasiewy — natychmiast s? rzec a  
Micnai Mery'Szczowski, Brzeżany. fcb 1 2

Dom o C-ciu u b ik a c ja c h , pó* morga sadu 
śródmieść.e, sprzeda Kuchursna, iuyś euicc. tiJ

U e b e tm a u  i tó ra h n n i,  urodźm y w roku lć.93 
w Sokołowie, koto fcbeszowa, unewaźuki zgub: na 
dokumentu v.Tojskowe. 7ó
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B S Ł H 1 C Y M  STOSUJCIE

^■YdtfJISYME^„Gwiazda11 J l £  £Sk hWE& M  iBL m&SMjm „Gwiazda11

Bez narażenia zasieków  jesiennych. iąk i pastwisk 1 OMASYNĄ 
niems pełnych zbiorów,

Tomasyna zawiera kwas fosforowy i wapno, przeciwdziała wylę­
ganiu zboża i zapewnia rolnikowi wysokie plony.

j f i z E ?  m i m t  11  Kirócluszkl l i .
50 3 5Cenniki i pouczenia darmo i opłatnie.

r s n  m m u

,vi i ? vi--' ; ■ -‘JK /=?/ J Gil Mo i , ‘; V*,V . . ; ^  •••-: .*£?"' '<£T ^ '-*■?/'R; !
• V" "ffti i  " i i i  i

f £  T
^ pi ■ ■ ' '

V> s ? l' ' :'-.&•>» aś?- ••'.• •• .:'• h-;*} . ' • • *.• nr.-

. I  - i  ■ i

Ignacy C y p re s
f i r a tó i r ,  u l. Szewska L. 13, P.
•wysyła? Manddiay włoskie po 25
do 28 zł. — Skrzypce szkolne ze 
smyczkiem 22 zł. — Harmonja 1-rzęd., 
vied* mód., 35 zł, Z - l/ą ^  wied. mód,, 
50 zk — HI ki owy „Gre ftÓskópl*patent 
z łańcuszkiem 13 zł* niklowy płaski ze- 

' gar ek słynnej marki „Enigma* 22 zł. — 
Klarnet 8 kłap. 38 ak, 10 Map. 45 zł. 
Cennik ilustrowany zegarów i instru­
mentów muzyczn. darmo i opłatnie. 

704 15 0

A D W O K A T 544 41 U

Dr FRANCISZEK BARDEŁ
b. minister rolnictwa 

prowadzi od 25 lat kancelarię adwokacką
w sprawach cywilnyeh i-karnych

w  Krakowie, M ały R ynek 1

Najlepsze farby, lakiery, pokosty
dostarcza iabryka 598 22 25

L. Baranowski, Krakew-Debaiki, Telefsa lik.
Sklep  w  K rakow ie, p lac M atejki L, 6.

z b o Za  o f g h j ł l k e
OZIME I r b  " . i\ » Y

82

G 5 R M E S H N
uniwersalny śrudek do bajcowania 
pszenicy — żyta — owsa — jęczmienia 

sprzedaje

S J1U M T  ROLfiltZJ S. i
W  K R A K O W IE  

P R O S IM Y  Ż Ą D A Ć  O F E R T !

'51 8 4

, Firm a 302/27.
W  rejestrze soółdzielni przy firmie „Bank 

Ludowj dła rolnictwa, handlu i przemysłu 
w Kolbuszowej11, Spółdzielnia zarejestrowana 
z ograniczoną odpowiedzialnością, wpisano 
następujące zmiany:

Obecna lirm a Banku Ludowego b n m i: 
„Bank Ludowy, Spółdzielnia z ograniczoną 
odpowiedzialnością w Kolbuszowej11.

Członkowie odpowiadają za zobowiązania 
Spółdzielni do wysokości 10-krotnej dekla* 
iow anjch  udziałów.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jes t krze 
wianie oszczędności przez przyjmowanie na 
oprocentowanie wkładek oszczędności i na 
rachunek bieżący, udzielanie członkom po­
życzek na potrzeby rolnicze, przemysłowa 
i handlowe, za'atw ianie czynności, wcho­
dzących w zakres obrotów pieniężnych — 
a w szczególności w  § 81 rozp. P rei. li. P, 
z dnia 27 grudnia 1924, Dz, T, Bz. P. 
Nr 114 — popieranie działalności innych 
spółdzielni oraz współudział w pracy kultu - 
ralno-oświa.owej. — ljd z a ł członka 20 zł.

Dyrektorami są gp. W acław Janiszew ski,1 
Stanisław Wadowski, W ładysław  Zach; z*-| 
stępcami dyrektorów: Edm und Siekierski 
i  W ilheln Koczoń.

D ata wpisu: 22 czerwca 1927.
Sąd okręgowy w hzeszow ie, Oddział IV.

dnia 18 czerwca IS27. 75 ;

Jak ulżyć sabfs i M a l n i e  
w oDecnpi trudnym czasie!

Nadeślij swój adres i znaczek pocztowy na 
odpowiedź, a otrzymasz wyjaśnienie, przy 
pomocy którego może3z, nie przeszkadzając 
sobie w swych codziennych zajęciach zarooid 
z łatwością d o  5S0 złotych miesięcznie.

Adresować: 10 6

j M “  Warszaws, Sk rzy ła  mtim 554/21
Perissnttera oitpamsfyisa

jest bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszą farbą 
do bielizny, wapnaicelów malarskich. Odznaczona na 
wystawach w Brukseli i Medjolanie zlotemi medalami" 

W szędzie do n a b y c ia !  697 14 0
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D r o ż d ż  © I n n e  m a r k i  „ V I 1 I U 1 1 “
B ro szu rk i o w yrobie  w in g r  30 —  poleca so

LUDWIK SPISS i E. WASU^G
Kraków  . Sp. / o- @. Sławkowska 11

R O L N I K U !
Cncesz być bogatym ? 
Tucz świnie ,,Tuczolem“!
Środek uznany i potwierdzony przez 
wielkopolska stację doświadczalną. — 
.Tylko 6 tygodni 1 uczyć należy, więcej 
czasu nie potrzeba. — Żądać „Tuczni1* 
w Kółkach rolniczych, drogeriach i skła­
dach kolonialny oIl Gdzie niema, wysy­
łamy za pobraniem: 10 kg zł ls*—.

Fabryka „Tuczolu“ Fr. Szymański
Foznań, ul. Murna 2. 57 3 3 >'\A'

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  h ,
uBm&nm M%$im s d z ie c ię c e  

W iZiŁIC lE  KANGARKIV I $UKM&
s p r z e d a j e  p o  n i s k i c h  CEN A CH  F A B R Y C Z N Y C H

S Z U T U S M ,  u z e s z ó w ,  § @ f e i @ $ l c i © g @

Chcesz zwiększyć plony i majątek?
TJzywaj nawozu  organiczno • fosforowego

S U B O F O S I
^urofos/at zawiera kwas fosforowy, wapno, azot j wielką ilość słodkiej próchnicy.  

Jak wykazały kilkolttnie doświadczenia, działa surofosfat 
wyśmienicie na wszelkich gruntach i pod wszelkie rośliny.

Cena wagonowa: 37 4 5
za 100 kg su rofoS fatu ...............................12 50  loco Katowice,
za 100  kg surofosfatu-pudretty . . . 7-40 loco Katowice.

K r e d y t  d iugoterm iinowy. D o s ta w a  natychm iastow a-
Surofosfat, Sp . z ogr. odp., Katowice, Pocziowa 16.

b ib 01.o w a  w m u w m

M S L 0 T 7 E
jest najlepszą 
i najprostszą 
m a sz y n  ą do 
o d d z ie la n ia  
ś m i e t a n k i  z 
mleka. Pracu­
je 15 i 20 lat 
bez n a p r a w .
Trzy k r e w y  
i MELOTTE 
to c z t e r y  

krowy.
Cenniki prze­
syłamy każde­
mu d a r m o .

Towarzystwo akcyjne

Tadeusz Kowalski i k Trylski
Warszawa, ulica Miodowa 6 
Wilno, ulica Mickiewicza 32.

Z do l n i  a g e n c i  p o s z u k i w a n i .

ggasisgg
715 32 i3

ItyW UTZCZKIŁlSZYH ŚRODKIEM UŚMIERZAJĄC

RE  O M ATYZM
łł\MAB!A.BQtt6̂ iZĘBÓW
JEST WYPRÓBOWANY o t  U i S G

! HAGRODZOriY 
MEDALAMI

II
: TARNOPOLA

Oa NASYCI A WSZĘDZIE 
" Wy t w o r n a ; a ś w w  s : ‘.ŁŁS wysyłkow y

APTEKA HjKOLASCH A
L W Ó W ,

782 10 0

S syb j, ltwira I ?amy
poleca najtaniej

S. Feldman, Kraków, Sienna 14
n a p r z e c iw  ja t e k . 34 4-0

-  „ K O S C I A R N I A “
FABRYKA MĄKI KOŚCIANEJ I SUPE.1FOSFATOW  
W RZESZOWIE, ALEJA SIEMIRADZKIEGO

poleca Swoie wyroby: 15 5 o
superfosfaty kostne wysokoprocentowe i  zaprawiane mączki k.stne z gw arancją 
zawartości i dostarcza takowe po cenach przystępnych i dogodnych warunLach.

S I A Ł
WAPIENNY, NAWOZOWY
do z a s i e w ó w  polecają 

M IE JS K IE

ZAKŁADY CERAMICZNE
Kraków  14. 61- 23

i
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Wszatkie, jck najfef*<z:c; upcrczywe ki£i> 
tyczne, gotsiec kur*;.m ięśniowy, #»/*żw,ś3, M  
kie w krzyżach, .bóśfiwwy, ba! i irr .f *.& ■* a*
przypadłości usuwa -*f-*uoelnośoi yitwa-t: ;^ęs?is-»

i C H l W « M f O L
fftMfctflW *«»*..£. Ś’*j • it

Jedna prób u wysia**.;,', *h\ nię £,£»■=?;-
dstwy lehtlouicntoi-fa »ł najlepszym  

rodzaju.
Główna fabryka prawgziwccig iCHTSOMcKTOlU *

lA m zm m śiih z  w m & i

s z m m t i .
W tAamamK&f-w e .wB*36BE566^^W#*a *>* a ».« *

Wyr/łj sit potóa za m t f e  iptóiŁ^hhiiL
5 flakonów  Z opłaconą pocztą i opakowaniem.za zł I2'50, —  i!! f i S ;  V *$?« kmm
pocztą t jpakow . za 23 zł. —  25 fla k . z opłaconą poczta i opak..za -3$ zł.

*  13. ***«
Psii®:

Ile dni ma rok, tyle stacyj 
cierpień musi brzebyć chory 

| na nerwy cz‘owiek, albowiem 
kiepsk e, wyczerpane nerwy, 

H? obrzydzają życie i sprawiają 
': wiele cierpień. Kłujące, rwące 
s bóle, zawroty głowy, uczucie 
j  łęku, całkowite lub połowiczne 

bóle głowy, szum w uszach, mi- 
\ gotanie w oczach, zaburzenia 

v Irawieniu, bezsenność, nad* 
j mierne pneene tię, kuiczemię- 

, £ui, niezdolność do pracy i wiele
innych ODjawnw: są to skutki słabych, wycieńczonych chorych nerv/ów.

W a k i  B’:o s o j  pozbyć s ię  to g o  n le s . c z ę śc ią ?  Za pomocą urawdziwegoto.lo/itf!•»;« 1.1/*,, ..int „4.. Z./41  i_i_____ _ i. , . , . . ~„■ r>

 ;— --------— ...w.     odżywcze
do najdalszych zakątków krwiobiegu, ożywia, dodaje otuchy, ulrz\ mu’e w świe­
żości i nuodośck Możecie sami się przekonać, iż nie obiecuję Wam nic nie prawdsi- 
wego, gdyż w ciągu najbliższych 2 tyncdni przesyłam każdemu, kto mi nadeśie 
swój adres, ma e pu '(e’ecz%o r»o!a-!eci!hin i książkę, nap saną przez lekarza, z d!u 

w„ . . . golefn?ą, wszechstronną praktyką, który sam walczył z takiem cierpieniem.
JNap-szce mi wyraźn e swój a 're s , nacleślę Wam natychniast bezpłatnie to, co przy;zek’em.

E. PASTSHBJASIk, Be.r-Sia 2. 0 ,, M id ise liirc S ip la tE  13. OddziaS 253.

(Idaskonahae maszyny do wyrobu: Dachówki cem tir 
towej, pasiaków betonowych, cembrowiny studziennej, 
żłobów, stupów, płyt rnr — poleca Fabryhu maszyn

R Z E W U S K A  I  S K A
Warszawa, uS. Ordynacka 7. 645 14 15

Zysk wytwórni betonowej w jednym rokn wynosi okoto 
5.000 do 6.000 złotych — Żądajcie cenników i objaśnień,

MASZYNY
oraz

N A R Z Ę D Z IA  R O L N IC Z E
jakoto: mloaarnie, kieraty, przystawki, 
sieczkarnie, wialnie, siewniki, dostłrcza
DOM HANDLOWO ROLNICZY

SP GLEBAii

General, ripr z. fairykl maszyn miniczyeb * 
T rzebinia Tow. Akc. f

K R A K Ó W , D t rJ D A  3
TELEFON Nr 1323 87 i 3

D a Kółek ro!n;czych dostarczamy maszyny 
za kredy tem wekslowym. ro ’nikom zaś sprze­
da emy na spłaty miesięczne lub za zboże.

Główny skład konwi hermetycznych 
na mleko oraz pasów skórzanych.
Małe motory ń? benzynę lub naitę zam ast 
kieratów o si!e 3 do 6 koni — sta e lub 

przewoźne zawsze na składzie.

NAJLEPSZE NAJTANIEJ

W INO
W SKŁADZIE WIN «40 3 3

jULJUSZ 8’LSIGER I SYN
TARNÓ/V, PLAG KATEDRALNY 

Rek z a ł oż e n i a  1842.
Przekonajcie się, że to Ogłoszenie jest prawdziwe

I f E H

Fabryka łóżek t a i l i j j c i i
A . POGORZELSKIEGO
K rak ó w , u7, św« Ł a z a rz a  19. T elef. 98

pot ecu 81
łó żk a  m o s ię ż n e ,b la sz a n e , sz a fk i nocne, 
u m y w a ln ie  m a rm u ro w e  — o ra z  u r z ą ­
d z e n ia  le k a r s k ie  w  w ie lk im  w yborze.

Skład fabryczny i Biuro zamówień: 
K rak ó w , u lic a  M ficotajska 3, L p ię tro
Telefon 35-88 Telefon 35-88

C E K M I K  O G U Ł i O S Z f i N T
S t i p o n i ł  d z i e l i  s i n  n a  t r a y

Zwykłe ogłoszenie na stronie 3-szpaItowej 1 wiersz mm lub jego miejsce 30 gr I Cała strona 2-szpaIf owa w tekście .300 z\
W tekście na stronie 2-szpallowe; 1 wiersz mm . . . . . . . .  75 gr I Cała strona tytułowa . 350 zj
Drobne ogłoszenia zą«s!owo 20 gr, najmniej . . . . . . . . .  2 zł j Cała strona 3-szpaltowa po tekście . . . . . * • • • » •  . 200 z\
Układ tabelaryczny, kolorowe i na ostatnie5 stronie 50°/o drożę'. O g łoszen ia  ty lk o  za  g o tó w k ę . Za terminowy druk administracja nie odpowiada.

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterminowych i biurom ogłoszeń rabat stosownie do umowy.

Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze. Odpowiedzialny reaak'or: Eugeajusz Bieleniu.
Czcionkami Drukarni Literackiej w Kranówie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiego,


